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W a r s z a w a .  W edług projektu, 
zatw ierdzonego przez główny kom itet 
do spraw  przesiedlenia, w ładze so­
w ieckie zam ierzają przenieść z U krai­
ny na Daleki W schód w przeciągu 10 
lat. 7 i pół miljona rolników. W  tym 
roku przesiedlono już 175.000. P rz e ­
siedleńcy maja być w ybierani z pośród 
m ałorolnych nad granicą Polski oraz 
z nad brzegów  m orza Czarnego.

Aresztowanie handlarza żywym  
towarem.

W a r s z a w a .  W  Przerow ie w 
Czechosłowacji, w  pociągu, idącym z 
W arszaw y  do W iednia, aresztow ano 
niejakiego J. Dancigera. rzekom o fa­
brykanta z Łodzi, k tó ry  jak sie oka­
zało jest handlarzem  żyw ym  tow a­
rem , w iozącym  ..żone“ do Nicei. Szal­
ka jego sprzedała już do domów pu­
blicznych nad Bosforem 9 kobiet, w  
tern 2 z Krakowa, a 1 ze Złoczowa.

Bójka polityczna.
B e r l i n .  (PAT.) W ElberfeldJe w 

Nadrenji doszło nocy niedzielnej do 
krwawego starcia pomiędzy organizacją 
republikańską t. zw. sztandar<~wców 
(Reichs^anner) a hittlerowcami. Dwóch 
członków organizacji republ' kańskiej 
zesłało tak ciężko pobitych, że musiano 
ich odwieść do szpitala. Policja are­
sztowała dwóch Haekenkreuzlerów.

Katastrofalne zderzenie pociągów.
T o r u ń .  (P A T ) Dnia 19 bm. o 

godzinie 7-mej rano pociąg szkolny, 
zdążający ze stacji kolejowej Smęitowo 
w kierunku Tczewa, zderzył się z po­
ciągiem towarowym w odległości około 
500 m. od stacji Smętowo. Wskutek zde­
rzenia dwa wagony pociągu osobowego 
wywrócone zostały na prawą stronę to­
ru, zaś dwa wagony wykolę,ły się. 
Wskutek katastrofy 15 osób zostało taii- 
nych, w tern dwie osoby ciężko. W.nę 
katastrofy ponosi kierownik parowozu 
pociągu towarowego który nrzeiechał 
sygnały. Ruch pomiędzy Smętowem a 
Tczewem został wstrzymany.

Rzeka atramentowa.
P a r y ż .  Jeden z najciekaw szych 

dziw ów przyrody znajduje się w Al­
gierze.

Jest to rzeka, która przez połącze­
nie się wód dwu innych rzek staje się 
praw dziw ą rzeką atram entow ą. W oda 
jednej z rzek wspom nianvch iest b a r­
dzo żelazistą. woda zaś drugiej, w y ­
pływ ającej z m oczarów, obfituje w 
kw as gallusowy.

Przyroda, odgryw ając tu rolę che­
mika. m ieszając oba te prądy wody, 
w yrabia  praw dziw y atram ent, którym  
można pi$ać listy zupełtiie czytelne.

13 ofiar katastrofy lotniczej.
N o w y  J o r k .  Spadł tu samolot,

powodując śm ierć 13 osób. Jest to naj­
poważniejsza katastrofa, iaka lotnictwo 
zanotow ało w  Stanach Zjednoczo­
nych. Pasażeram i samolotu bvlv  p rze­
ważnie osoby, k tóre z ciekawości od­
byw ały  pierw szy raz lot. P ilot w y ­
szedł bez szwanku (!). Tw ierdzi on. że 
przyczyną tragicznej katastrofy  był 
defekt m otoru.

Obchód imienin marsz. Piłsudskiego.
W a r s z a w a .  (PAT.) W e w to­

rek w  południe przybył do pałacu bel- 
w ederskiego rząd z prem jerem  Bar- 
tlem na czele. W  imieniu niedyspono­
w anego p. m arszałka przyjm owali ży­
czenia bracia Jan i Kazimierz P iłsud­
scy. Po złożeniu życzeń i zapisaniu 
się do księgi pam iątkow ej przez rząd, 
przybyw ali kolejno do pałacu belw e- 
derskiego m arszałek senatu Szym ań­
ski, przedstaw iciele w szystkich w y ­
znań z księdzem kardynałem  Rakow ­
skim na czele, w yżsi urzędnicy mini­
sterialni. przedstaw iciele korpusu dy­
plomatycznego. delegaci w ładz kom u­
nalnych. generalicja, w reszcie przed­
staw iciele społeczeństw a i prasy. W

międzyczasie przed szkolą Podchorą­
żych zbierały  się tłum y publiczności, 
w itając przybyw ające na m etę druży­
ny m arszu na dystansie Sulejówek- 
Belweder. W  ciągu popołudnia niezli­
czone delegacje sk ładały  życzenia 
m arszałkowi Piłsudskiem u, przynosząc 
piękne upominki. Po południu w  tea­
trach odegrano specjalne przedsta­
wienia.

W a r s z a w a .  (PAT.) Referat 
prasow y gabinetu m inistra spraw  w oj­
skow ych komunikuje, że w  dniu 19-go 
bm., jako w  dniu imienin m arszałka 
Piłsudskiego, zebrało się w  Belw ede­
rze z życzeniami około 15.000 osób. 
w  tern duża ilość delegacyj. Ilość na­
desłanych depesz przekroczyła 3000.

•ftKatastrofa na kopalni „Mysłowice .
W e w torek  w południe zdarzył się 

na kopalni „M ysłowice14 nieszczęśliw y 
wypadek, ofiarą którego padło pięciu 
górników. M ianowicie zawalił się filar, 
grzebiąc znajdujących się p rzy  p racy  
pięciu robotników, z których trzech 
poniosło śmierć na miejscu, a dwóch 
zostało rannych. W szczęto natych­
m iast akcję ratow niczą celem w ydo­
bycia nieszczęśliwych ofiar ka tastro ­
fy. Na miejsce w ypadku zjechała spe­

cjalna komisja z ram ienia w ładz gór­
niczych, k tó ra  bada przyczyny w y ­
padku.

Akcja ratow nicza na kopalni „My- 
słowrice“. podjęta natychm iast w  celu 
w ydobycia zagrzebanych pięciu górni­
ków, trw a  w  dalszym  ciągu. D otych­
czas udało się w ydobyć dwóch górni­
ków, Synow ca i G rabarczyka, ranio­
nych podczas zaw alenia się filaru.

Nazwiska zabitych górników 
brzm ią: Kolida, Brzęczek i Graczyński.

Zjazd nauczycielstwa słowiańskiego 
podczas P. W. K.

P o z n a ń .  (W iad. wł.) Z pomię­
dzy licznych zjazdów i kongresów’, 
które się odbędą w  Poznaniu podczas 
trw ania Pow szechnej W ystaw y Kra­
jowej, ogromne znaczenie będzie miał 
W szechsłow iański Zjazd Nauczycieli 
Szkół Pow szechnych. Zjazd ten, or­
ganizow any przez Związek N auczy­
cieli Szkół Pow szechnych, zgromadzi 
nauczycieli z Polski, Czechosłowacji,

Jugosławii i Bułgarii w  liczbie, jak 
dotychczasow e przypuszczenia w ska­
zują. około 5000.

W  spraw ie zjazdów w  Poznaniu 
porozum iały się już organizacje nau­
czycielskie w  krajach słowiańskich w 
lipcu ubiegłego roku, stw arzając Zwią­
zek N auczycielstw a Słowiańskiego 
i zwołując do Poznania W szechsło­
wiański Zjazd Nauczycieli, k tó ry  od­
będzie się w  dniach od 8 do 11 lipca br.

Walka o zakony we Francii.
P a r y ż .  (Tel. wł.) Parlam ent fran­

cuski rozpoczął wielką debatę nad 
projektem  ustaw y o dopuszczenie z po­
w rotem  zakonów do Francji. Spraw o­
zdaw ca w skazał na zasługi, jakie mi­
sjonarze w  przeszłości położyli i jakie

korzyści dzisiaj Francja odnosi z ich 
działalności. Słusznem  jest przeto, by 
im pozwolono na osiedlenie się z po­
w rotem  w e Francji. Dyskusja, jaka się 
rozw inęła, p rzybiera charakter gw ał­
towny.

Kongres przedstawicieli miast.
S e w i l l a .  (Tel. wł.) Rozpoczął 

się tu kongres m iędzynarodow y przed­
stawicieli gmin. Reprezentow anych 
jest 30 państw , między niemi z Polski 
przedstaw iciele Katowic z prezyden­
tem Kocurem na czele. Przebieg kon­

gresu jest nadzw yczaj uroczysty. W 
otw arciu brała udział rodzina królew ­
ska. Przew odniczący kongresu pod­
kreślił, że kongres przyczyni się nie­
zawodnie do wzmocnienia pokoju mię­
dzy narodami.

Taiemnicze zabójstwu magnata.
B e r l i n .  (PAT.) Ubiegłej nocy za­

m ordow any został na zamku w Jano­
wicach w  pobliżu Lignicy właściciel 
olbrzym ich posiadłości ziemskich i or­
dynat m ajoratu Janowice, hr. W erni- 
gerode. Około północy z pokoju, w 
którym  przebyw ał hrabia, dały się 
słyszeć strzały . Zaalarm ow ana służ­

ba i rodzina pospieszyła do pokoju, 
gdzie zastano hrabiego, leżącego z 
książką w  ręku, na ziemi w kałuże 
krwi. S trzały  oddane zostały z odle­
głości kijku kroków  w  głowę z tyłu. 
Policja aresztow ała  syna hrabiego, po- 
dejrzyw ając go o zamordowanie ojca.

Ks. prałat Londzin
0 Kościele i państwie.

Podczas rozpraw  nad budżetem  
m inisterstw a ośw iaty, w ygłosił ks. 
p rała t Londzin następujące przem ó­
wienie:

W ysoki Senacie! Nie ulega w ątpli­
wości, że Kościół katolicki i ducho­
w ieństw o katolickie położyło wielkie 
zasługi około ugruntow ania i obrony 
języka polskiego i interesów  polskich 
przedew szystkiem  na zachodnich k re ­
sach naszej Ojczyzny. Gdy w  ciągu 
13 i 14 wieku fala kolonistów niemie­
ckich zalała Śląsk, gdy szlachta podle­
gała w pływ om  niemieckim i czeskim, 
tubylcza ludność polska, znalazłszy 
oparcie jedynie o Kościół i duchowień­
stw o. zachow ała swój jeżyk aż do na­
szych czasów, a gdy nadeszła wielka 
dziejowa chwila, jaka raz  na wiele stu ­
leci nadchodzi, podniosła swój głos. 
oświadczając się za państw em  pol- 
skiem, do którego już raz w  zaraniu 
naszej państw ow ości nale :ała. Społe 
czeństw o polskie w  dużej części rozu­
mie to i jest ono Kościołowi i ducho­
w ieństw u za pracę umoralizującą, 
narodow ą i kulturalną wdzięczne, cho­
ciaż pozostaje pewien odłam, k tó ry  nie 
okazuje tego zrozum ienia i zajmuje n a ­
w et wrogie stanow isko wobec Kościo­
ła i duchowieństwa.

M ówcy ciał ustaw odaw czych w y ­
lew ają zbyt często sw e niezadowok - 
nie i używ ają sobie na Kościele ka to ­
lickim. Różne stow arzyszenia i część 
p rasy  dąży do pozbawienia Kościoła 
w pływ u moralnego, jaki on dotąd w y ­
w iera na społeczeństwo, usiłują pod­
kopać jego błogą działalność, agitu­
jąc za ślubami cywilnemi i przeciw  
nierozwiązalności zw iązków  m ałżeń­
skich, przeciw  nauce religji w  szkole, 
p rzeciw  ćwiczeniom religijnym i t. p 
Są to rzeczy smutne, lecz nie powin­
ny nas za nadto przerażać, ponieważ 
siła m oralna Kościoła jest w brew  in­
tencjom jego w rogów , dzięki Bogu 
bardzo silna, a nadto Kościół wobec 
grożącego niebezpieczeństw a organi­
zuje się coraz więcej i u trw ala swe 
stanowisko. W  razie ew. próby, siły 
w ew nętrzne Kościoła w ystąp ią sam o­
rzutnie na jaw, na dziś zaś pragnie Ko­
ściół w spółżycia i w spółpracy, która 
zaznaczyć się może ze strony państw a 
najlepiej w  w ykonaniu konkordatu. 
Mam nadzieję, że tak będzie.

Obecny rząd odnosi się życzliw ie 
do Kościoła. Podtrzym ał on okólnik 
p. Bartla, k tó ry  był mocno zw alczany, 
unicestwił chęć lew icy utrącenia bud­
żetu w yznań, stanow isko rządu do ku- 
rji rzym skiej jest popraw ne i serdecz­
ne, co w szystko św iadczy, że rząd 
nie dąży do walki z Kościołem. Ko­
ściół też, odwzajem niając się za życz­
liwość, będzie zaw sze elementem w y ­
tężonej w spółpracy dla dobra państw a
1 z całą lojalnością bedzie popierał w y ­
siłki rządu, idące w  kierunku umocnie­
nia m ocarstw ow ego stanow iska Pol­
ski. Życzyćby tylko należało, żeby w  
województwie Śląskiem liczył się rząd 
jak najwięcej z katolicką ideologją 
tam tejszej ludności, a to przedew szyst-



kiem w  interesie państwowości polskiej, 
która przez nierozsądne postępowanie 
niektórych władz dużo już ucierpiała, 
a jeszcze więcej w przyszłości ucier­
pieć może.

Nie można przejść milczeniem nad 
dwuznacznością, z jaką przeciwnicy 
Kościoła występują w ciałach ustawo­
dawczych przeciw niemu, twierdząc, 
żc nie walczą oni ani z Kościołem 
katolickim, ani z religją, tylko z du­
chowieństwem. Pragnę z całą sta­
nowczością podkreślić dwuznaczność 
tego wystąpienia, bo wystąpienia czy 
to przeciwko konkordatowi, czy prze­
ciwko relig.ii w  szkole, czy przeciw 
nierozwiazalności małżeństw, czy żą­
danie oddzielenia Kościoła od pań­
stwa, wszystko to jest oczywistą wal­
ką z Kościołem, walka z religją kato­
licką. Wrogowie Kościoła dobrze 
wiedzą, że wystąpienie wprost prze­
ciwko religji, jako takiej, spotkałoby 
się z odprawa, z oporem ze strony lu­
dności polskiej i dlatego wybierają for­
mę inną. formę dwuznaczną, jakoby 
nie z Kościołem, lecz duchowieństwem 
walczyli. W  istocie zaś jest to walka 
z Kościołem, z religją katolicką.

Są posłowie i także senatorowie, 
którzy mocno nad tern ubolewają, że 
do budżetu Ministerstwa Wyznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego 
wstawiono 25 milj. zł., za które to księ- 
żowskie pensje moźnaby nabudować 
mnóstwo szkół. Duchowieństwo ka­
tolickie za skromną sume 25 milj. z?., 
otrzymaną od rządu nie z łaski, lecz ja­
ko należne odszkodowanie za skonfi­
skowane dobra, wiele czyni dobrego i 
na polu oświaty. Można się przeko­
nać, że Kościół w  Polsce świadczy 
dużo na cele szkolne. Ile to szkół w  
Polsce prowadzonych jest przez zgro­

madzenia zakonne, ile szkół mieści się 
w  dawnych budynkach lub na grun­
tach klasztornych, czy kościelnych bez 
żadnego odszkodowania?

Przeciwnicy podnoszą często za­
rzut, że proboszczowie mają olbrzymie 
dochody i wogóle nie wiadomo, co ro­
bią z tymi dochodami. Otóż budżet 
proboszczowski obciążają dzieła miło­
sierdzia, najrozmaitsze inwestycje, na 
które proboszcz znikąd funduszów nie 
otrzymuje i które go obciążają znacz­
nym ciężarem. Są wprawdzie i bo­
gatsze probostwa, ale większość iest 
bardzo skromnie wyposażona. Na Ślą­
sku Cieszyńskim, gdzie duszpaster­
stwo intensywnie jest prowadzone, 
znajduje sie cały szereg probostw bez 
ziemi, nic liczących nawet 1000 dusz. 
Proboszcz, posiadający takie probo­
stwo. nie jest nawet w  stanie sprawić 
sobie co kilka lat ubranie.

Załatwienie kwestji rzymskiej, jak 
stwierdzić należy, wywołało w  Pol­
sce radość. Radość ta jest tern w ięk­
sza. że nastąpiło ono za Papieża, który 
tak bliski jest sercu każdego Polaka- 
katolika< gdyż dzielił z nami przez k il­
ka lat dolę i niedolę. Nadeszła też te­
raz chwila zacieśnienia kontaktu ze 
Stolicą Apostolską, którego ambasada 
przy Watykanie nie może wyczerpy­
wać. Obok ambasadora przy pań­
stwie watykańskiem życzylibyśmy so­
bie ambasadora przy osobie Ojca św. 
w postaci kardynała kurialnego. Ra­
dość byłaby wielka, gdyby Polska 
uzyskała polskiego kardynała kurial­
nego, bo wówczas kontakt możnaby 
wszechstronnie zabezpieczyć i stale 
utrzymać. Nasz dług wdzięczności 
wobec Ojca św. powiększyłby się 
znacznie, gdyby to życzenie katolików 
polskich zostało uwzględnione.

W obronie Kościoła i jego praw.
Zrzeszone w  Częstochowskiej L i­

dze Katolickiej organizacje, zaniepo­
kojone groźnie zarysowywującą się 
walką, prowadzoną na terenie redak­
cji pewnych pism. a nawet na terenie 
naszych ciał Ustawodawczych, z reli­
gją katolicką w  trzech kierunkach, a 
mianowicie: zerwania Konkordatu ze 
Stolicą Apostolską, rozbicia rodziny 
katolickiej przez zamach na katolickie 
prawo małżeńskie i zeświecczenia 
szkoły przez wyrzucenie z niej reli­
gji, rezultatem czego z konieczności

być musi bezreligijne wychowanie 
młodzieży — jak najkategoryczniej pro­
testują przeciw rzeczonym zamachom 
na prawa W iary katolickiej i Kościoła 
św. w  Polsce i domagają się od Sej­
mu, Senatu i Rządu Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej:

1. jak najrychlejszego wprowadze­
nia w życie w  całej rozciągłości Kon­
kordatu. zawartego w  swoim czasie ze 
Stolicą św.:

2. zaniechania ataków na Kościół i 
katolickie prawo małżeńskie, natomiast 
uchwalenia takiego ustawodawstwa

małżeńskiego, któreby było w całości 
zgodne z prawem kanonicztiem. Przy 
tej sposobności poteniają jak najgorę­
cej wszelkie próby i usiłowania. idące 
w  kierunku zaprowadzenia ślubów cy­
wilnych i rozwodów:

3. żądają i domagają się od wszyst­
kich, od których to zależy, utrzyma­
nia w szkołach, zarówno państwo­
wych, jak i prywatnych, obowiązko­
wego nauczania religji innych, oraz ka­
tolickiego wychowania młodzieży ka­
tolickiej.

Jednocześnie ostrzegają, że za w in­
nych podeptania i zlekceważenia uczuć 
religijnych i katolickich dwudziesto- 
milionowej z górą rzeszy katolickie­
go ludu w  Polsce uznają tych, którzy 
się poważą na wprowadzenie wyżej 
wymienionych zgubnych zasad w  
■ustawodawstwo prawne Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Agrarjusze niemieccy przeciwko 
traktatowi z Polska.

Na obradującym w Pile kongresie 
Landbundu t. zw. marchji granicznej 
— Poznań. Prusy Zachodnie — w y ­
głosił b. minister rolnictwa i prezes 
Reichlandbundu p. Schiele obszerne 
przemówienie programowe, w którem 
m. in. apelował do poszczególnych 
niemieckich organizacyj rolniczych, żą­
dając od nich. aby w  interesie ratowa­
nia zagrożonego stanu rolniczego przed 
katastrofa zaniechali sporów we­
wnętrznych i przystąpili do utworze­
nia jednolitego frontu agrarnego.

W  toku swego przemówienia 
p. Schiele zgłosił protest przeciw te­
mu. aby przy zawieraniu traktatu han­
dlowego z Polską ze strony niemie­
ckiej kierowano się tylko względami 
na interesy przedsiębiorstw prywat­
nych, oświadczając z naciskiem ró­
wnocześnie, że nie należy dopuścić do 
zawarcia traktatu handlowego z Pol­
ską lub jakiemkolwiek innem pań­
stwem wschodniem kosztem intere­
sów rolnictwa niemieckiego. Żądanie 
to — tw ierdził p. Schiele — jest wa­
runkiem, od którego zależy egzysten­
cja wschodnich obszarów niemieckich. 
Wobec tego Niemcy muszą uzyskać 
gwarancje, mające umożliwić zreduko­
wanie zbytecznego importu z zagranicy.

Projekt spłaty odszkodowań 
wojennych.

„Vossische Zeitung“  przynosi w de­
peszy z Paryża szczegóły zarysowu­
jącego się porozumienia w sprawie re- 
paracyjnej. W  myśl tych informacji, 
obliczenie oparto, z jednej strony, na 
kosztach odbudowy Francji, z drugiej

— na ogólnej sumie zobowiązań alian­
ckich wobec Ameryki. Pierwsza część, 
obliczona na podstawie kosztów odbu­
dowy Francji, miałaby wynosić poło­
wę tych kosztów, czyli 500 milj. mk. 
rocznie, spłacanych w  ciągu 37 lat: 
druga część, obliczona na podstawie 
zobowiązań aljanckich wobec Amery­
ki, miałaby się wahać od 800, 900 milj. 
mk. rocznie do 1.600 milj. mk. w  latach 
1950, 1960, i byłaby spłacana przez 58 
lat. Ogólna zatem suma rocznych 
spłat niemieckich wynosiłaby od 1.400 
milj. rocznie początkowo do 1.800 milj. 
mk. — 1.900 milj. rocznie w  latach koń­
cowych. „Vossische Zeitung“  oblicza, 
że ogólna suma spłat niemieckich za­
czynałaby się od 1.400 milj., wzrasta­
łaby stopniowo do 2.200 mili. i po 37 
latach spadłaby znowu na 1.700 milj. 
aż do końca terminu.

Sejm w Chinach.
Jak donosiliśmy, w  Nankinie rozpo­

czął się sejm narodowców chińskich. 
Prezydent rządu Czang-kai-szek w y ­
głosił przy tej sposobności mowę, w 
której zobrazował rezultaty polityki 
rządu w  ciągu ostatnich lat. Prezy­
dent wskazał, że rząd nacjonalistycz­
ny zdołał przeprowadzić do końca 
wielkie dzieło zjednoczenia Chin, bez 
wielkich ofiar. Stosunki z mocar­
stwami rozwijają się pomyślnie. W ła­
dza Kuomintangu konsoliduje się z 
dniem każdym, jednakże niebezpie­
czeństwo wojny domowej w związku 
z ostatniemi wypadkami w  Szantungu, 
nie jest w  zupełności zażegnane i na­
leży wytężyć wszystkie siły, aby za­
chować osia gnięte zdobycze.

Na obrady Kuomintangu. przyje­
chało 211 delegatów na ogólną liczbę 
356. Obrady te zakończyły się zw y­
cięstwem polityki Czang-Kai-Szeka, 
stojącego na czele rządu obecnego. 
Kuomintang w yraził rządowi nankiń- 
skiemu całkowite zaufanie, przyczem 
oświadczył, że rząd powinien zająć 
bardzo ostre stanowisko w  stosunku 
do ruchu komunistycznego, stanowią­
cego niebezpieczeństwo dla chińskiej 
myśli narodowej.

j L j p *  przy objawach przeziębienia 
tP  reumatycznych bólach.

Po nabycia w aptekach

SZAROTKA.
— o —

—A, dla panny Anusi nie wątpię, że podwójny 
musza mieć urok — podchwycił pan Ignacy, nie 
spuszczając oka z dziewczęcia — bo bywa zawsze 
pierwszą powiernicą jego Muzy . . .

— Pan zawsze taki niedobry . . .  — przerwała 
panienka, a odwróciwszy się od mówiącego poca­
łowała babkę w rękę i mówiła dalej proszącym gło- 
sym: — Nieprawdaż, że powiesz reprymendę panu 
Gustawowi. . .  Nie powinien tego robić choćby 
dlatego, aby ci oszczędzi6 lęku, bo to szkodzi twe­
mu zdrow iu. . .

— Dobrze, moja pieszczotko — odpowiedziała 
babka,, tuląc piękną główkę Anusi do swojej piersi

powiem mu, że jeżeli się tak będzie awanturo­
wał po skałach, to nie pójdziemy z nim już nigdy na 
żadną wycieczkę.

— Doskonale! — zawołała Anusia. — Ale i pan 
Gustaw nie pójdzie i zostanie z nami, żeby się nam 
samym nie przykrzyło.

— Ależ to podwójna kara! — zauważyła babka, 
śmiejąc się serdecznie. — Jesteś zbyt surową Anul- 
ko. Owszem, niech sam idzie, kiedy taki niedobry 
i nie ma na nas żadnego względu.

— O nie, bóbyśmy jeszcze bardziej byli niespo­
kojni — odpowiedziała szybko Anusia z całą szcze­
rością niewinnego serca i utkwiła znowu oczy w 
Kopę Magury, z której spuszczał się już szybko i 
zręcznie Gustaw, powiewając kapeluszem.

Tymczasem przewodnicy oznajmili, że czas 
już iść. żeby sic nie spóźnić: i całe towarzystwo ru­
szyło w dalszą drogę z powrotem. Młodzież po­
spieszyła żwawo przodem, starsi zdążali za nią 
wolniejszym krokiem. Babunia oparła się na ra­

mieniu pana Ignacego, który z nią o czemś bardzo 
poważnie rozmawiał półgłosem. Anusię zbieranie 
rozrzuconych kwiatów zatrzymało dłużej, pozo­
stała za innymi i szła sama. ostatnia za babunią i 
panem Jguacym, oglądając się ciągle na Kopę 
Magury.

Kapelusz Gustawa przemknął raz jeszcze nad 
czarnym smugiem kosodrzewiny i utonął w  zaro­
ślach. W  kilka minut potem wyskoczył młodzie­
niec z krzaków, przebiegł pędem halę i stanął roz­
promieniony przed nanienką.

Anusia przybrała najsurowszy wyraz twarzy, 
na jaki się zdobyć mogła, i przywitała powracają­
cego słowami wyrzutu:

— Czyż to sie godziło tak nas przestraszać? — 
Babunia powiedziała, że jeżeli pan nie przyrzeknie, 
że już więcej wspinać sie nie bedzie po urwiskach, 
to nie pójdziemy na żadną wycieczkę i pana zam­
kniemy na klucz w  pokoiu.

— Chciałem znaleźć dla pani te kw iatki — tłó- 
maczył sie Gustaw, pokazując bukiecik szarotek 
białonromienistych — i przyrzekam ńaiurocżyśeiei, 
ż-e odtąd raz jeden tylko jeszcze sięgnę o wiele, 
wiele wvżej.

— Dla B o g a !... zawołało dziewczę z w yra­
zem nieudanego przestrachu — jeszcze wyżej?

— Tak. jeszcze wvżej — powtórzył Gustaw 
wzruszonym głosem utkw iwszy oczv w  twarzycz­
kę Anusi. Jeszcze wyżej, po prawdziwa gwiazdkę 
z nieba, a notem. jeżeli mi się powiedzie zdobvć ją 
dla siebie, dam się i na całe życie zamknąć na klucz 
w  pokoju i nie zapragnę innego szczęścia na 
świecie!

— Nie rozumiefńi pana . . .  zbyt poetycznie pan 
dziś mówisz -— przerwała Anusia, pomięsżana nie­
co, ale patrząc na Gustawa dużemi oczvma. — Daj­
że mi pan te kw iatki — dodała, wyciągając rekę 
po szarotki — po które tak niepotrzebnie wspinałeś 
się pan na niebezpieczne skały

— Chwilkę cierpliwości jeszcze — odpowie­
dział młodzieniec. — Pozwól pani. że pierwej opo­
wiem podanie, które niegdyś o tych kwiatkach sły­
szałem, a potem dopiero poproszę, żebyś je pani 
była łaskawa przyjąć odemnie.

— I owszem — zawołała Anusia — pan tak 
pięknie opowiada. Ale idźmy trochę szybciej, żeby 
dopędzić babunię . . .  Mów pan . . .

Gustaw podał jej ramię i prowadząc ostrożnie 
po kamienistej ścieżce, tak opowiadał:

— Była niegdyś przed wielu bardzo laty mała, 
błyszcząca gwiazdeczka na niebie, która przez 
długie wieków szeregi patrzyła na ziemię. Gdy w 
pogodnych nocach sierpniowych przesuwała się po­
nad jeziorami tatrzańskiemi i przeglądała się w  ich 
zwierciadłach ciemnozielonych, gdy jej dolatywały 
śpiewy, rozlegające się po halach, owładnęła ją 
tęsknota na ziemię, gdzie ludzie tak pięknie śpie­
wają, i smutno jej było w ciszy, panującej w  bez­
miernych przestworach błękitu.

Trzeba wiedzieć, że w pierwszej dobie stwo­
rzenia brzmiały całe niebiosa melodją niezrówna­
ną. Każda gwiazdka, od największej do najdrob­
niejszej, miała swój głos w  skali tonów bez końca, 
a wszystkie te głosy wiązały się razem w  olbrzy­
mie akordy, jakby miljony grały organów, i w tóro­
wały chórom Serafinów i Cherubinów, płynących 
na strugach mlecznej drogi do stóp tronu Bożego, 
co jaśniał u niebios szczytu, otoczony girlandami 
słońc, rozwieszonych na siediniobarwnym łuku, z 
siedmiu tęcz splecionych.

— Ach! Czemuż to niebo teraz takie milczące 
— zawołała Anusia, podnosząc oczy na strop lazu­
rowy, który zachodzące słońce krasiło już rumień­
cem wieczornym, strojąc w  świetlane korony szare 
turnie Świnnicy, Kościelca i Granatu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Sw.Benedykta, o p a t a i  za ło ­
życiela zak. Benedyktyn., 

* 480, f  543.

Sw. Filemona i Domina, 
męczenników.

SŁOW.: BOOOSŁAW.
Dusza, która smutna jest dla wielko­

ści złego, dusza łaknąca, oddaje chwałę 
i sprawiedliwość Tobie Panie. (Bar. II. 
17. 18).

Jam jest robak, a nie człowiek, po­
śmiewisko ludzkie i wzgarda pospólstwa. 
(Psalm 21. 7).

Z d a n i a :  Kto ma chęć drugim prze­
wodzić, niech się sam nauczy chodzić.

Prawdą a pracą dążmy przez życie 
do osiągnięcia nagrody niebieskiej.

Rocznice: 1081 śmierć Bolesł. Śmiałego 
w Ossjaku w Karyntji. — 1416 śmierć 
Anny drugiej żony Wł. Jagiełły. — 1609 
urodzenie Jana Kazimierza II. — 1646 
śmierć Stanisława Koniecpolskiego, ka­
sztelana krakowskiego, hetmana wiel­
kiego koronnego w Brodach.

Pogrzeb
śp. Tadeusza Palacza.

W e w torek złożono na wieczny 
spoczynek zwłoki jednego z tych lu­
dzi ze starszego  pokolenia, k tórzy  
pracę całego sw ego życia włożyli w  
budowanie fundam entów polskości na 
Śląsku. C oraz w iększa ich liczba 
ubyw a z naszych szeregów , w ięc żal 
serdeczny ściska serce, gdy śmierć 
nieubłagana now ą w  nich szczerbę 
ucz:,mi. Zebrał się liczny orszak po­
siw iałych w  p racy  nad ludem śląskim 
działaczy, aby oddać ostatnią posługę 
śp. Tadeuszow i Palaczow i, byłem u 
redaktorow i „Katolika", tw órcy  i dy ­
rektorow i Banku Ziemskiego. P raw ie 
nikogo z żyjących nie brakło, którym  
Zm arły był tow arzyszem , doradcą, 
przyjacielem . P rzybyli też delegaci 
ruchu współdzielczego ze Śląska 
Opolskiego z prezesem  Związku spół­
dzielni, W eberem  na czele, aby oddać 
hołd Temu, k tó ry  pozostaw ił tam 
trw ałe  ślady swej działalności około 
podniesienia rolnictw a.

P rzed  domem pogrzebow ym  po­
żegnał Zm arłego w serdecznych sło­
wach senator Kowalczyk, k tó ry  w ska­
zał na to, że zaledwie w  kilka miesię­
cy  po zgonie śp. Adama Napieralskie- 
go znow u ubył nam jeden z tych dziel­
nych, k tórzy przybyw szy  w młodym 
wieku na Śląsk, zżyli się z nim i z lu­
dem. pośw ięcając w szystkie swe siły 
dla jego dobra. Imieniem tow arzy ­
stw a łowieckiego, którego Zm arły był 
prezesem , oddał hołd miłośnikowi po­
lowań p. Zenger.

O rszak żałobny ruszył ul. Poczto ­
wą. D w orcow ą i F rancuską do ko­
ścioła N. Marji Panny, a stąd po od­
prawieniu modłów na cm entarz, gdzie 
ks. kanonik Szram ek wzniosłemi sło­
w y  uczcił Zmarłego.

Z żalem żegnam miłego tow arzy ­
sza pracy, k tóry  sw ą cichą a w ydaj­
ną pracę bez rozgłosu oddał ludowi 
śląskiemu niezapomniane usługi. A żal 
ten by ł jeszcze większy* że tylko ta 
stara w iara  daw nych pracow ników  na 
niwie narodow ej oddała hołd zasługom 
Zmarłego. Nie było zaś nad o tw artą 
mogiłą tych, k tó rzy  owoce ciężkiej, 
ofiarnej, bezinteresow nej p racy  dzi­
siaj zbierają, j chociaż m łodsze poko­
lenie o nich zapomni, to iednak Bóg 
ich czyny w ynagrodzi łaska w ie­
kuistą!

— Do 25 marca przyjm ują przed­
płatę na gazety  w szyscy  listowi. Do­
tychczasow ych czytelników  uprasza­
my, by nie zwlekali z odnowieniem 
przedpłaty  na drugi kw artał, w zglę­
dnie na m iesiąc kwiecień, jeżeli chcą 
uniknąć p rze rw y  w  dostarczaniu ga­
zety.

W szyscy  czytelnicy niew ątpliw ie 
przekonali się, iż w  ostatnim  czasie do­
kładaliśm y starań, by gazetę naszą 
ulepszyć pod każdym  względem . Za­
pewniam y, że także w  przyszłości p ra ­
ca nasza pójdzie w  tym  kierunku. Atoli 
rozwój gazety  jest zależny od popar­
cia ze strony  jej czytelników.

O to poparcie zw racam y się do 
w szystkich dotychczasow ych czytelni­
ków. U praszam y o gorliw e rozpo­
wszechnianie gazety  naszej i zjedny­
wanie jej nowych abonentów. Do­
kładajcie starań , by w  każdej rodzinie 
polskiej znajdow ał się „Katolik", jedy­
na na Śląsku gazeta ludowa, katolicka 
i polska. Precz  z domów polskich z 
gazetam i nam wrogiem i — niemie­
cki emi!

Zasilajcie nadto „Katolika" w spół­
pracą W aszą przez nadsyłanie w iado­
mości o ważniejszych w ypadkach i 
zdarzeniach, korespondencji i t. p. 
P rzez  w spółpracę W aszę przyczynia­
cie się do urozm aicenia i w iększej po- 
czytności gazety.

M amy nadzieję, że apel nasz nie bę­
dzie bezskuteczny i że w  nowym  m ie­
siącu będziem y mogli się poszczycić 
znacznym  w zrostem  liczby abonen­
tów.

Zatem  do pracy, do zjednyw ania 
„Katolikowi" nowych abonentów!

Województwo śląskie
* Brzydkie metody walki politycz­

nej. W  ostatnim num erze dziennika 
„Polonja" ukazała się wzm ianka, ja­
koby okręg śląski „Strzelca" powziął 
uchwałę, skierow aną przeciw ko w oje­
wodzie dr. Grażyńskiem u i jakoby 
w skutek tej uchw ały dr. G rażyński zo­
bow iązał się zmienić swój dotychcza­
sow y stosunek do Związku Pow stań­
ców. Zarząd okręgu śląskiego „Strzel­
ca" przesy ła nam oświadczenie, w  
którem  stw ierdza, że podobna uchw a­
ła nigdy nie zapadła, a cała wiado­
mość w yssana jest z palca.

* Zamówienia sowieckie na Śląsku.
W edług czasopism a „Przem ysł M eta­
low y" w M oskwie toczą się obecnie 
pertrak tacje pomiędzv rządem  Z. S. 
R. R. a przedstaw icielem  kilku fabryk 
górnośląskich w  spraw ie dostaw y 
znacznej partji w yrobów  żelaznych i 
stalowych, w artości l 1/" milj. doi.

1 Katowickiego.
Katowice. (W  y d z i e r ż a w i e -  

n i e k a n t o r u  w y m i a n y ) .  Dnia 
30 czerw ca bieżącego roku upływ a 
kontrakt dzierżaw y pomiędzy katow i­
cką dyrekcją kolejową a dzierżaw cą

Regera

w

fsam pierze
przewyższa jakościowo nawet najlepsze 

zagraniczne proszki do prania^.

kantoru w ym iany na dw orcu kolejo­
wym. Z tego powodu D yrekcja Kolei 
rozpisała konkurs na dalsze w ydzier­
żawienie kantoru. O ferty  należy sk ła­
dać najpóźniej do 30 kw ietnia bieżą­
cego roku godz. 10 w  południe w  kan­
celarii Dyrekcji Kolei p rzy  ulicy D w or­
cowej.

— ( I m i e n i n y  m a r s z .  P i ł ­
s u d s k i e g o . )  Dzień imienin p ierw ­
szego m arszałka Polski obchodzono 
niezw ykle uroczyście. W e w szyst­
kich szkołach urządzono poranki dla 
uczniów, w ieczorem  zaś odbyła się 
akadem ja w  T eatrze Polskim, na któ­
rej obecni byli przedstaw iciele rządu, 
duchowieństwa, wojskowości ji kor­
pus konsularny. Akademję rozpoczął 
przem ówieniem  okolicznościowem pod- 
pułk. Różycki, poczem po odegraniu 
hymnu państw ow ego wykonano ope­
rę „Zygm unt August".

— ( P o d  k o n i e c  r o k u  1928) do­
konano na terenie W ielkich Katowic 
kilkanaście w łam ań i kradzieży. Oko­
liczności św iadczyły, że spraw cam i są 
fachowcy. W łam yw acze zaw sze za­
tarli w szelkie ślady, a łup złodziejski 
zręcznie wyw ozili i sprzedaw ali. P o ­
niew aż policja miała ze zdolnymi ludź­
mi do czynienia, przeto śledztw o napo­
tykało na wielkie trudności. Po k ra ­
dzieży w  składzie konfekcyjnym  Katz 
i Aron w  Katowicach w lutym  bieżą­
cego roku policja w drożyła energiczne 
dochodzenia. Spraw ców  włam ania 
ujawniono w  osobach. Byli nimi Leo­
pold Poidzik, Józef B orys i wspólnicy. 
Dalej stw ierdzono, że w iększą część 
skradzionego łupu wyw ieziono z Ka­
towic. W  zw iązku z tern dokonano 
rewizji w  m ieszkaniu robotnika Klucki 
na kopalni W ujek pod Katowicami. U 
Kluski znaleziono część łupu. Rzeczy 
te Katz rozpoznał jako sw ą własność. 
Później stw ierdzono, że żyd Izak W a- 
g" „ Lublina, k tó ry  ma mieszkanie 
w  Katowicach przy  ulicy W ita S tw o­
sza 4, skupow ał skradzione rzeczy od 
znanego policji w łam yw acza Alfonsa 
Mullera. Łup złodziejski W agner w y ­
sy łał natychm iast do różnych miast 
Rzeczypospolitej. W yżej wym ienio­
nych osobników oraz ich wspólników

Wf«BŚciw«i nastrój
podczas Świąt Wielkanocnych panuje w rodzinie tylko 
wówczas, gdy wszystkie przygotowania odpowiedni dały 
skutek. Przedewszystkiem musi udać się pieczywo. 
Dlatego radzimy nie ryzykować swych dobrych i ob­
fitych przypraw, lecz użyć do pieczenia D-ra Oetkera 

r, proszek „Backin", który taksamo 
XK, jak D-ra Oetkera proszek budy­

niowy. cukier waniliowy, 
mączkę „Gustin" itd. o- 

trzymać można zawsze 
świeże w wszyst­

kich sklepach.
D i . A . O e ł k e r ,

O liw a

policja aresztow ała, poczem oddała 
ich w  ręce prokuratorii.

M ysłowice. ( M a j ą t e k  m i a - 
s t a). M ajątek m iasta M ysłowic 
zm niejszył się nieco w  ciągu lat po­
wojennych. M ysłow ice są w łaścicie­
lem kilku zakładów  i domów m ieszkal­
nych. Do m ajątku m iasta należą tak ­
że urządzenia kancelaryj miejskich. 
W edług tegorocznego budżetu w yso ­
kość m ajątku m iasta M ysłow ic w y ­
nosi 16 miljonów, 046 392 zł. W artość 
miejskich domów ustalono na 4 milio­
ny 681.260 zł., budowiska 1 miljon 
609.500 zł., inw entarz ruchom y 1 mil­
ion 227 000 zł., elektrow ni 400 tysięcy, 
gazowni 370 tysięcy, rzeźni 1 miljon 
628.632 zł. W artość centralnej targo­
wicy, k tóra dotychczas nie jest ukoń­
czona, ustalona na 5 miljonów 150 ty ­
sięcy zł.

Siemianowice w Katowickiem. (Z 
d z i a ł a l n o ś c i  K o ł a  P r z y j a c i ó ł  
H a r c e r s t w a ) .  P rzed  kilku dniami 
odbyło się zebranie zarządu Kola 
Przyjaciół H arcerstw a w  Siem ianow i­
cach. Przew odniczył prezes Koła ge­
neralny dyrek tor Kiedroń. Kolejno 
spraw ozdania składali członkowie za­
rządu. Sekretarz  M ajer zdał rozlicze­
nie z urządzenia „gwiazdki" harcer­
skiej. D rużynow y Miodyński p rzedsta­
wił program  pracy  drużyny męskiej, 
zaś drużynow a Kostańska potrzeby i 
braki drużyny żeńskiej, prosząc, by 
koło zapewniło drużynie stałą opiekę 
lekarską. O tę opiekę postanowiono 
zw rócić się do lekarzy szkolnych. W  
spraw ie izby harcerskiej p. prezes 
Kiedroń oświadczył, że przy  Czytelni 
Ludowej harcerze i harcerki mogą 
otrzym ać jeden pokój. Zarząd Koła 
postanow ił w erbow ać nowych człon­
ków i przyjąć pod sw ą opiekę nowo 
pow stałe drużyny m ęską i Reńską w 
gimnazjum oraz drużynę pow stającą 
p rzv  szkole IV. Celem urządzenia re- 
kolekcyj dla harcerzv  postanowiono 
zwrócić się do ks. Frossa, by  p rzy ­
jął godność kapelana drużyn harcer­
skich.

W ełnow lec w  Katowickiem. (Z p a* 
r a f j i ) .  Rzadka uroczystość będzie 
obchodziła tutejsza parafja dnia 3-go 
kwietnia bieżącego roku. W  dniu tym 
odbędą się prymicje w  kościele N.M.P. 
N ow ow yśw ięcony ksiądz R zym elka — 
syn m ajstra rzeźnickiego Rzym ełki z 
W ełnow ca — odpraw i sw ą pierwszą 
Mszę św. Ks. Prym icjant jest drugim 
kapłanem  z rodu Rzym elków . Znany 
i zasłużony ks. Jan Rzym elka jest 
wujem  ks. P rym icianta i baw i w 
Am eryce. Nowo w yśw ięcony ks. R zy­
melka odprawi Mszę św. o godzinie 9 
rano. Prym icje będą w ielką uroczy­
stością, w  której w szyscy  parafianie 
nie tylko w ezm ą udział, lecz p rzyczy­
nią się do tego, by w ypadła jak najoka­
zalej. W szystkie tow arzystw a wezm ą 
udział ze sztandaram i, zaś członkowie 
związku pow stańców  utw orzą szpaler. 
Po odprawieniu M szy św. odbędzie 
się procesja, poczem ks. Prym icjant 
uda się do ochronki. W  parafji panuje 
w ielka radość, że W. ks. Rzym elka z 
P arany , wuj ks. P rym icjanta, odwie­
dzi naszą parafję na początku maja.



Lielszowice w  Katowickiem. (T r u p 
na łą c e ). Na łąkach bielszowickich 
zraleziono trupa mężczyzny. Stwier- 
d ono. że są to zwłoki Józefa Kosma­
na z Bielszowic, który w styczniu 
jeżącego roku zaginął. Kosman za­

pewne zabłądził, osłabł i stał się ofia­
rą mrozu. Zwłoki nieszczęśliwego od­
stawiono do kostnicy szpitala Spółki 
Brackiej w  Bielszowicach.

Z Król. Kuty.
Król. Huta. (D w i e  k o b i e t y  za­

b i t e  p r z e z  t r a m w a j ) .  Na ulicy 
Wolności w Król. Hucie zdarzyło Się 
okropne nieszczęście. Dwie kobiety z 
Nowych Hajduk przechodziły przez jezd­
nię, przyczem nie zauważyły zbliżającą 
się kolejkę elektryczną. Wóz tramwajo­
wy pochwycił obydwie kobiety i rzucił 
pod koła. Obie poniosły śmierć na miej­
scu. Nazwiska stwierdzono. Jedna z 
nich nazywa się Wieczorek, druga Je­
ziorska. Jest to wypadek tern smutniej­
szy, że zginęły matki 6 i 9 dzieci.

— ( W y p a d e k n a  u l i c y ) .  Na uli­
cy 3 Maja w Król. Hucie nastąpiło zde­
rzenie pomiędzy samochodem, a kolejką 
elektryczną. Przednia część tramwaju 
została poważnie uszkodzona.

Z Swietochłowickieoo.
Hajduk! Wielkie w  Świętochłowi- 

cldetn. (O p o l s k ą  n a z w ę  h u ty ) .  
Prasa polska donosi, że z in icjatywy 
członka zarządu huty Bismarcka, 
Przybylskiego, ma nastąpić zmiana 
huty. Podobno p. Przybylski zdołał 
pozyskać dla tej zmiany wszystkich 
niemieckich członków zarządu, oraz 
rady nadzorczej. Nowa nazwa w ie l­
kiej huty hajduckiej dotychczas nie 
jest ustalona. Inicjatywę p. Przybyl­
skiego należy pochwalić, gdyż nazwa 
„Bismarkhutte“  w  obecnych warun­
kach razi większość mieszkańców. 
Zresztą „żelazny kanclerz4' nie ma nic 
wspólnego z założeniem ani rozwo- 
iem huty.

— ( K r ó t k i e  s p i ę c i e ) .  W tych 
dniach nastąpiło tak zwane krótkie spię­
cie w głównym przewodzie elektrycz­
nym. W  miejscu tem strzeliły w  górę, 
do 2 metrów wysokie płomienie. Aż do 
czasu usunięcia defektu stanęła robota 
W; hucie Bismarcka i hucie Falwy.

Ruda w Świętochłowickiem. ( Gł os  
s t a r e g o  g ó r n i k a ) .  Na kopalni 
„Wolfgang" znajdują się dwie piękne 
i poważne cechownie przy szybach: 
„Elżbieta i M ikołaj". W  cechowni przy 
szybie „Elżbieta" ksiądz odprawia 
często nabożeństwo. Należy ubole­
wać, że wielu górników nie zachowu­
je się odpowiednio w  cechowniach, 
chociaż zwykle znajduje się tam oł­
tarz z obrazem Patronki górników 
św. Barbary. Są nawet tacy, którzy 
przestępując próg cechowni, nie zdej­
mują nakrycia głowy, chociaż w  nie­
których, jak w  cechowni przy szybie 
„E lżbiety" widnieje napis: „Uprasza
się o zdjęcie czapek". Takie zacho­
wywanie się nie przystoi katolickim 
robotnikom. Ogólnie wszyscy nasi ro­
botnicy są głęboko wierzący. Nieraz 
można spotkać robotnika, który udaje 
„uświadomionego44 czyli „postępowe­
go4̂  krytykuje wszystko i wszystkich, 
lecz w  niedziele i święta słucha nie 
tylko Mszy św., lecz po nieszporach 
odprawia Drogę Krzyżową. Nasi ro­
botnicy nic nie stracą, lecz dużo zy­
skają, jeśli wszędzie będą zachowy­
wać się tak, jak zachowują się dobrze 
wychowani ludzie. Należy spodzie­
wać się, że niniejsza korespondencja 
nie pozostanie bez skutku.

Stary górnik.

Z Rybnickiego.
Rybnik. (W  a ż n e  d l a  h o d o w ­

c ó w  gołębi) .  Od 1 aż do 15 kwietnia 
gołębie muszą być zamknięte. Starostwo 
donosi, że nieprzestrzeganie tego zarzą­
dzenia powoduje dotkliwą karę.

Żary. ( Z a s ą d z e n i e  w ł a m y ­
wa c z y ) .  Niedawno dokonano w ła­
mania do handlu skór Matznera w Ża­
rach. Sprawcami byli dwaj młodzi ro­
botnicy Kubiczek i Kawa. Sąd przy­
sięgłych w  Rybniku skazał każdego z 
nich na 4 lata ciężkiego więzienia.

Giełda pieniężna i zbożowa.
W Katowicach płacono w dniu 19 mar­

ca za: 100 złotych 47.08 marek niemiec­
kich; 100 marek niemieckich 212.40 zło­
tych; 1 dolar 8.91 złotych; 100 franków 
szwajcarskich 171.85 złotych.

W  Warszawie płacono w  dniu 19 mar­
ca za: 10 franków francuskich 34.75 zło­
tych; 100 koron czeskich 26.33 złotych: 
100 szylingów austriackich 124.98 złotych.

Gierałtowice w Rybnickiem. (Za­
ł o ż e n i e  S t o w a r z y s z e n i a  M ę ­
ż ó w  K a t o l i c k i c h ) .  Staraniem k il­
ku miejscowych parafjan zostało w 
niedzielę 7 marca zwołane zebranie 
celem założenia Stowarzyszenia Mę­
żów Katolickich. Zebranie zagaił 
p. Antoni Kopernik, przyw ita ł uczestni­
ków zebrania i W. ks. proboszcza W. 
Robotę, oznajmił cel zebrania, poczem 
oddał przewodnictwo p. Andrzejowi 
Pysznemu z Knurowa. W  nadzwy­
czaj treściwym referacie mówca 
przedstawił konieczność zakładania 
'towarzyszeń, Mężów Katolickich. 

W ywody prelegenta przekonały zebra­
nych, gdyż prawie wszyscy po zało­
żeniu Stowarzyszenia zapisali się na 
członków (w liczbie 45). Następnie 
była dyskusja, w  której pomiędzy in- 
ńemi zabrał głos W. ks. proboszcz. 
Czcigodny duszpasterz przedstawił 
cel i działalność Stowarzyszeń Mesko- 
Katolickich. Po przemowie W. ks. 
proboszcza przystąpiono do wyboru 
zarządu. Prezesem został wybrany 
Antoni Stachura, zastępcą Antoni Ko­
pernik. Sekretarzem kierownik szko­
ły  Paweł Wyspiański, skarbnikiem 
Walenty Duda. Mężami zaufania Jan 
Smolnik i Paweł Mateja. Godność pa­
trona przyjął W. ks. proboszcz Robo­
ta. Nowemu towarzystwu „Szczęść 
Boże!41

Gołkowice w Rybnickiem. (P o d- 
p a l a c z  s a m o b ó j c ą ) .  Swego czasu 
donosiliśmy, że w  składzie kupca Jana 
Czyża w  Gołkowicach wybuchł 
pożar, który zniszczył nie tylko zapas 
towarów kolonialnych, lecz także dom, 
w  którym  Czyż mieszkał jako lokator. 
Ponieważ właśnie przed miesiącem 
wybuchł pożar w  sklepie Fr. Poty- 
szowej, a przyczyny pożaru nie stwier­
dzono, przeto policja wdrożyła ener­
giczne śledztwo po wybuchu pożaru u 
Czyża. Stwierdzono, że poprzedniego 
dnia Czyż wyw iózł furę towarów ze 
swego składu do Mszannej — zape­
wne w  tym celu, by towar zabezpie­
czyć od zniszczenia orzez ogień. Gdy 
później stwierdzono, że Czyż posiada 
w  zapasie materjały budowlane, by 
na wiosnę postawić piekarnię, na któ­
rą to budowę narazie nic posiadał pie­
niędzy — Czyż został aresztowany 
pod zarzutem podpalenia i osadzony 
we więzieniu sądowem w  Wodzisła­
wiu. Podczas jednej z ubiegłych no­
cy Jan Czyż odebrał sobie życie w 
celi więziennej przez powieszenie. 
Stryczek sporządził, z koszuli, którą 
miał na sobie.

Uchylsko w Rybnickiem. ( S p r a w a  
n a b y c i a  p a r c e l  d w o r s k i c h ) .  
Obszar dworski Gorzyce kupiła spółka 
przedsiębiorstwa osadniczego „Ślązak44 
na cele parcelacyjne. Ponieważ gmina 
Gorzyce nie jest w stanie całego obszaru 
n a b y ć ,  przeto komisarz spółki osadniczej 
udał się do gmin, które graniczą z ob­
szarem dworskim. Są to gminy Bełsz- 
nica, Olza i Uchylsko. Komisarz zachę­
cał, by właściciele karłowatych gospo­
darstw skorzystali ze sposobności i po­
większyli swe posiadłości przez nabycie 
parcel dworkich. Gmina Uchylsko mo­
głaby otrzymać 100 morgów. Gospoda­
rze są jednakże zdania, że warunki są 
niedogodne, ponieważ spółka chce naby­
ty kawałek ziemi wpisać na cały jego ma­
jątek i zastrzec sobie prawo pierwokupu. 
Tak samo ceny ziemię są nader wygóro­
wane. Hektar ma kosztować 2400 zł. 
Ziemia jest „ślinowata" i bardzo ciężka 
do uprawy. Więc pod tego rodzaju wa- 

; runkami obywatele obawiają się naby- 
| wać ziemi, chociaż radziby powiększyć 

stan posiadania, gdyż gospodarstwa są 
przeważnie rozdrobnione. Pożądanem

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 19 marca 1929 r.

Zboże 33.90—34.40, pszenica 47.50 do 
48.50, jęczmień 32.25—33.25, owies 33.25 
do 34.25, mąka pszeniczna 66.25—70.25, 
mąka żytnia 49.25, groch Wiktorja 64 do 
69, osucie pszeniczne 27—28, osucie żyt­
nie 26.25, wyka 4.3—45, peluszki 41—43.

więc jest, żeby przedsiębiorstwo warunki 
zmieniło i umożliwiło obywatelom naby­
cie ziemi pod dogodniejszymi warunka­
mi. — Podług niemieckiego prawa osad­
niczego Polska ma prawo wywłaszczać 
jedną trzecią część gruntów na Górnym 
Śląsku. Czemuż rząd nie zastosował w 
tym kierunku przysługującego mu pra­
wa? Obecnie na Śląsku wykupuje się 
całe majątki i parceluje tylko w tych oko­
licach, w  których majątki zostały wyku­
pione, zaś niektórych majątków, których 
właściciele siedzą sobie spokojnie zagra­
nicą, nikt nie rusza. A skutek jest ten, 
że bezrolny lud za niską płacę ciężko 
musi pracować i powiększać majątek ma­
gnatów. Naprzykład dobra hr. Larysza, 
najlepiej nadają się na parcelacje, ponie­
waż ziemia jest przeważnie lekka do u- 
prawy. Należy spodziewać się, że wła­
ściwe czynniki zastanowią się nad tą 
sprawą i ‘ zarządzą co należy

O b y w a t e l .
Świerklany Górne w Rybnickiem. 

(Pożar ) .  W  domu rolnika Fr. Zmysz- 
ka wybuchł pożar. Ogień zniszczył cały 
dom. Przyczyny wybuchu pożaru nie 
stwierdzono.

Z Tarnogdrsfoiea©.
Strzybnlca w Tarnogórskiem. (B u- 

d o w a f a b r y k i ) .  Od kilku dni dwo­
rzec kolejowy w Strzybnicy zaroił się od 
ludzi i zwierząt. Przyczyną zamącenia 
spokoju dworca kolejowego są przygoto­
wania do budowy fabryki papieru pod 
Boruszowicami. Codziennie nadchodzą 
olbrzymie transporty cementu, cegieł i in­
nych materiałów budowlanych. Celem 
transportu materjałów będzie zbudowana 
kolejka polna ze Strzybnicy do Boru- 
szowic wzdłuż szosy. Roboty rozpo­
częto w minioną sobotę. Prace będą 
przyspieszone. Uruchomienie fabryki pa­
pieru ma nastąpić w październiku bie­
żącego roku.

Z CteszvAsktego.
Bielsko, ( C h r z e ś c i j a ń s k i  U n i­

w e r s y t e t  L u d o w y ) .  Kilka towa­
rzystw chrześcijańsko-społecznych w 
Bielsku przystąpiło do założenia chrze­
ścijańskiego Uniwersytetu Robotnicze­
go w  celu podjęcia intenzywniejszej 
pracy kulturalno - oświatowej wśród 
warstw robotniczo - mieszczańskich. 
Przewidziany jest szereg wykładów 
z dziedziny społecznej, literackiej i 
politycznej, urządzenie przedstawień, 
chóru i wycieczki.

— ( W i e c  o ś w i a t o w y  M a c i e ­
r z y  s z k o l n e j ) .  Dnia 24-go kwie­
tnia odbędzie się w  Bielsku wiel­
ki wiec oświatowy Macierzy szkol­
nej. którego tematem będzie spra­
wa nadzwyczaj ważna dla miast Bia­
ła, Tych, Bielsko. Oto w  miastach 
niema żadnej państwowej żeńskiej 
szkoły średniej, która jest koniecznie 
potrzebna. Ponieważ stworzenie ta­
kiej szkoły wymagałoby dłuższego 
czasu, chodzi o to, by młodzieży żeń­
skiej zezwolono na korzystanie z pań­
stwowych szkół średnich ogólno­
kształcących.

£ całe? Polski.
Zakopane. ( G r o ź n y  p o ż a r  w 

p e n s j o n a c i e ) .  W  wielkim pensjo­
nacie „Ballada" na Chramówce w y ­
buch pożar. Straż ogniowa nie mogła 
natychmiast przystąpić do gaszenia 
ognia z powodu braku wody w  hy­
drantach. Wodę zdobyto dopiero po 

'półtorej godziny, kiedy cały dom stał 
już w  płomieniach. Podczas pożaru 
rozgrywały się tragiczne sceny, gdyż 
pensjonat był przepełniony. Ludzie w 
bieliźnie rzucali się. w ogień, aby rato­
wać swe mienie. Nocy tej panował 
20-stopniowy mróz.

m
przy objawach przeziębienia 

reumafycznych bólach.
Do nabycia w aptekach

Kraków. ( Z i ę ć  m o r d u j e  z 
z e m s t y  t e ś c i o w ą  i t r z e c h  
s z w a g r ó w ) .  We wsi Zawada ko­
ło Limanowej, wydarzyła się straszna 
tragedja. Niejaki St. Koszyk, prze­
grawszy proces ze swą teściową J. 
Królową zaprzysiągł jej okrutną zem­
stę. W ybrał się wraz ze swym bra­
tem do domu teściowej uzbrojony w 
drąg żelazny, a po krótkiej sprzeczce 
zmasakrował ją tak straszliwie, że ta 
wkrótce umarła, zaś synową jej i 
trzech synów przewieziono do szpitala 
w  Nowym Sączu ciężko pokaleczo­
nych i dających słabe znaki życia. Po­
licja ujęła obu zbrodniarzy i odstawi­
ła do więzienia.

Warszawa. (M a r j a w  i c i d a-
w a j ą  z n a ć  o sobi e) .  Przywódca 
marjawitów Kowalski dał znać o so­
bie, mianowicie postanowił nadać 
święcenia kapłańskie kilkunastu ma­
riawickim dziewicom. Jedna z nich 
ma zostać nawet biskupem. Ceremo­
nia ta ma się odbyć w  wielki czwartek 
a dla zaznaczenia radości. Kowalski 
zwalnia mariawitów na ten dzień od 
postu.

Wilno. ( Z a k t u t y  w i d e l c e m  
na we s e l u ) .  We wsi Horószczyzna 
podczas uczty weselnej dokonano za­
bójstwa na osobie jednego z uczestni­
ków wesela. Mieszkaniec wsi Ale­
ksander Koniło podczas bójki został 
zakłuty widelcami.

Grudziądz. ( J e ź d ź c y  c u d z o ­
z i e m s c y  na p r z e s z k o l e n i u  w 
P o l s c e ) .  Obecnie przybywa w  Gru­
dziądzu na kursie przeszkolenia 5«ciu 
oficerów — jeźdźców cudzoziem­
skich, którzy pod okiem polskich in­
struktorów ćwiczą w Centralnym 
Obozie Kawalerii. Znajdują się tam 
dwaj najbardziej obiecujący młodzi 
jeźdźcy węgierscy, dwaj estońscy i je­
den czechosłowak. Kurs przeszkole­
nia trwać będzie około 6-ciu miesię­
cy. Wydelegowanie przez armje za­
graniczne jeźdźców na przeszkoleni 
do Polski świadczy o pięknej opinii, 
jaką posiada zagranicą nasza konnica.

£ M sm di stron.
Witkowice. ( O k r o  p n y w y p a 

dek  w huc i e) .  Według doniesienia 
gazet czeskich w  walcowni witkowi- 
ckiej huty żelaznej wylała się przy la­
niu płynna stal na czterech robotni­
ków. stojących w  pobliżu tygla i cię­
żko ich poparzyła. Jeden robotnik 
zdołał na czas uskoczyć i doznał tylko 
lekkiego poparzenia. Dwóch robotni 
ków zmarło w  szpitalu, a trzeci wal­
czy ze śmiercią.

Wiedeń. ( O h y d n y  m o r d). Nie­
dzielne gazety wiedeńskie donoszą, że 
zamieszkały we Wiedniu młody męż­
czyzna Ryszard Singer zwabił pod po­
zorem wyrobienia posady — do mie­
szkania swego 12-letnią modystki. 
Gemmę Matyas i nożem kuchennym 
poderżnął jej gardło. Zbrodniarz w y ­
mknął się na razie, a nieszczęśliwi 
ofiara skończyła życie na drugi dzień 
w szpitalu. Około południa zgłosił 
się jednak Singer sam na policji i do­
niósł o swej zbrodni, podając za przy­
czynę konieczność obrony, ponieważ, 
jak twierdził, dziewczyna zarzuciła 
mu sznur na szyję i chciała udusić! 
Oczywiście, że jest to wymówka zbyt 
śmieszna, by policja względnie sę­
dziowie uwierzyli. Podczas rewizji w 
domu Singera znaleziono w  piwnicy 
głęboki, świeżo wykopany dół.

Meksyk. ( N a j d ł u ż s z a  i na j  
s z e r s z a  gaze t a) .  Meksykańskie 
ministerstwo oświaty postanowiło w y ­
dawać gazetę, która będzie miała 2 
metry długości i 3 metry szerokości. 
Będzie drukowana wielkim drukiem i 
rozlepiana w  publicznych miejscach. 
Będzie to dosłownie najdłuższa, naj­
szerszą gazeta na świecie.



Przyjęcie dla dyplomatów w Watykanie

R z y m .  (W iad. w l.)  W  sa li „A ra - 
rn en t” w  W a ty k a n ie  k a rd y n a ł  G a sp a rr i  
w y d a ł  17 bm . śn ia d a n ie  n a  c z e ść  k o r ­
p u su  d y p lo m a ty c z n e g o , a k re d y to w a ­
n eg o  p rz y  S to lic y  św . N a śn ia d a n ie  to 
p rz y b y li  w s z y s c y  d y p lo m ac i w  u n ifo r­
m ach  z o rd e ra m i. P rz e d  śn iad an iem  
k a rd y n a ł  G a s p a rr i  o św ia d c z y ł, że  p a ­
p ież  z a p ro s ił d y p lo m a tó w , a b y  p o d z ię ­
k o w a ć  im  za  h o łd , z ło ż o n y  m u w  dniu 
8 lu teg o .

W  im ieniu O jca św . kardynał po­
w ita ł gości, w y ra ża ją c  p rzytem  ż y ­

czen ie , b y  z g o d a  p o m ię d z y  n a ro d a m i 
s ta le  w z ra s ta ła .  W  c zas ie  b an k ie tu  
z a b ra ł  g ło s  d z iek an  k o rp u su  d y p lo m a ­
ty c z n e g o , a m b a sa d o r  B ra z y lji A zo re - 
do, d z ięk u jąc  k a rd y n a ło w i G a sp a rr ie -  
m u  i p rz y łą c z a ją c  się  do w y ra ż o n e g o  
p rz e z e ń  ż y c z e n ia . M ó w ca  w zn ió s ł 
to a s t  n a  c ze ść  p ap ieża , ż y c z ą c  Mu 
s z c z ę śc ia  i n ie sp o ż y te j c h w a ły , n a s tę p ­
n ie w y p ił na  z d ro w ie  k a rd y n a ła  G a- 
s p a r r i ‘ego , k tó ry  w  o d p o w ied z i z ło ży ł 
ż y c z e n ia  p o m y śln o śc i i sz c z ę śc ia  
w sz y s tk im  z e b ra n y m  o ra z  ich n a ro ­
dom .

Sukces wyborczy komunistów 
w Berlinie.

B e r l i n .  W  sobotę, 16 m arca, od­
b y w a ły  się  w  berlińskich  przed sięb ior­
stw ach  kom unikacyjnych , t. j. w  kolej­
kach podziem nych , tram w ajach  i auto­
busach w y b o r y  do t. zw . rad za ło g o ­
w y ch , k tóre d a ły  n iesp od ziew an ie  ab­
solutna w ię k sz o ść  g ło só w  kom unistom . 
K om uniści u zysk a li 10.747 g ło só w , so ­
cjaliści 5934 g ło só w , n iem iecko-naro- 
d o w e  zw ią zk i z a w o d o w e  1811 g ło só w , 
cen tro w e 1503 g ło só w . Z w y c ię s tw o  
kom u n istów  i c iężk a  porażka z w ią z ­
k ów  z a w o d o w y c h  socja listyczn ych  
w y w o ła ły  w ie lk ie  w ra żen ie  w  B erli­
nie. D ziennik  so c ja lis ty czn y  tłu m aczy  
ten w y n ik  w y b o r ó w  w p ły w e m  robo­
tn ików  n iezorgan izow an ych .

Kara za napad na konsula polskiego.
W r o c ł a w .  (P A T .) Przed sądem 

tutejszym toczyła się rozprawa przeciw­
ko trzem uczestnikom napadu na urzę­
dnika konsulatu polskiego dra Wysoc­
kiego. Oskarżeni napadli sw ego  czasu 
na dra Wysockiego, kradnąc mu portitl 
z w  ększą sumą pieniędzy. Wszystkich 
trzech skazano na dłuższe kary w ięzie­
nia.

Powódź w Rumunii.
B u k a r e s z t .  (P A T .) Z pow odu  

szybkiego topnienia śniegu pow ódź za­
czyna przybierać w  Rumunji zastrasza­
jące rozmiary. W Besarabji w ody za­
lały znaczne obszary, wyrządzając po­
ważne szkody. Niektóre dzielnice Ki- 
szyniow a stoją pod w odą tak, że ko­
mun kacja odbywa s ę łó: kami. Na nie- 
k;órych linjach kolejowych zalanych w o ­
dą, komunikacja przerwana.

Pożarta przez wilki.
P r a g a .  W  Karpatach panują do­

tąd m rozy  z n iezm ienioną srogością . 
W  pew nej osad zie  podgórskiej p osz ła  
m łoda góralka do potoku w yp łu k ać  
pranie. P o n ie w a ż  w od a  b y ła  zam ar­
znięta, odrąbała p rzyręb el i nim za ­
brała się  do szastan ia  b ielizny , spo­
strzeg ła  trzy  o lbrzvm ie w ilk i, p ęd zą­
ce  ku niej. P rzestra szo n a  n? śm ierć  
P r a lk a  za c z ę ła  u ciekać ku chałupom , 
lec?  nim dob ieg ła  do p ierw szej ch aty , 
olbrzym ie w ilczy sk o  sk o czy ło  jej do 
gardła i za g ry z ło  ją na śm ierć. Za­
nim m ieszk ań cy  nadbiegli i bestje od­
pędzili. p o zo sta ły  z biednej ofiary ?a- 
led w o  k r w a w e  szczątk i.

Starcie Chińczyków z Japończykami.
L o n d y n .  (AW .) Z Szanghaju do 

noszą, że w  Hangkou doszło do pow a­
żnych starć między Chińczykami i Ja­
pończykami. O ddział marynarzy japoń­
skich wtargnął do biur komitetu, pro­
pagującego akcję przeciw Japonji. Ma­
rynarze obsadzili całe biuro, zabili dy­
rektora i opuścili gmach, zanim przy 
było wojsko chińskie. Bezpośrednio po­
tem Chińczycy urządzili pochód demon­
stracyjny przeciw Japończykom

Kuouicie u naszych w e n t o * !
Teatr Polski w Katowicach,

„Mandaryn Wu.“
W  środę, dnia 20 b. m. o godz. 7.30 

angielsko - chińska sztuka „M andaryn 
W u“, k tó ry  na w szystkich  dotychczaso­
w ych przedstaw ieniach zapełnił w idow ­
nię do ostatniego miejsca i jest entuzja­
stycznie przyjm ow any przez publiczność. 
Rolę ty tu łow ą kreuje D yr. art. W . No­
w akow ski. W  rolach kobiecych w y stą ­
pią pp. M. S trońska, T. Bohdańska, M. 
Św iatłoniów na i N ettów na; panow ie reż. 
M. Bogusław ski. St. Golczewski, K. 
B randt, M. Jastrzębsk i, E. Foreda, St. 
O skard, W . P aw łow ski, I. Erw an. Z. T o­
m aszew ski, A. W ojdan. B ilety do naby­
cia w  Kasie Teatru . Tel. 24.48.

„Obrona Częstochowy.'*
W  piątek, dnia 22 b. m. o godz. 7.30 

w ieczorem  odbędzie się prem jera d rnm a­
tu historycznego w  8 obrazach Juljana 
B orsa z P o radow a p. t. ..Obrona C zęsto­
chow y” czyli P rzeo r Paulinów . Św ie­
tlaną postać A ugustyna K ordeckiego 
p rzeora  Paulinów  kreow ać będzie D yr. 
W . N ow akow ski. Poza tern grają: T.
Bohdańska (Zamojska). S. Saw icka (An­
na), W . M ichałow ska (Kasia). M. Bogu­
sław sk i (Stefan Czarnecki) i mni. R eży­
seruje M. B ogusław ski. D ekoracje J. 
G erlacha.

Przedstawienie dla młodzieży szkolnej.
W  sobotę, dnia 23 b. m. o godz. 3.30 

po poł. odbędzie się dla m łodzieży szkol­
nej przedstaw ienie. O degraną będzie 
opera rom antyczna R. W agnera „Tann­
hauser.”

,Noc w  W enecji."
W  sobotę, dnia 23 b. m. o godz. 7.30 

w ieczór odegrana będzie m elodyjna ope­
re tka  „Noc w W enecji.”

Ze Ś l ą s k a  Opolskiego
Z B ytom sk iego .

Robotnica Zającow a, zatrudniona na 
szybie „Joanna” pod Bobrkiem  zbliżyła 
się zbytnio do rozpalonego pieca, od 
k tórego zapaliły  się jej suknie. B ezrad­
na w ypad ła  na pow ietrze i by łaby  nie­
zaw odnie spłonęła, gdyby nie był po­
spieszył na pomoc jeden z robotników , 
k tó ry  zdarł suknie z nieszczęśliw ej ko­
biety. Mimo tego odniosła tak niebez­
pieczne poparzenia, że musiano ją odsta­
wić do lecznicy.

*
Ciężko okaleczony został ciskacz Da- 

nysz, zatrudniony na kopalni „P ru sy ” w  
M iechowicach. O dstaw iono go do lecz­
nicy knapszaftow ej w  Rokitnicy, gdzie 
zm arł w skutek odniesionych okaleczeń.

*
P ierw szy  kapelan p rzy ' kościele św. 

Jacka  na Rozbarku, ks. H enryk Kreis, 
przeniesiony został do Pokrzyw nicy , 
pow iat kozielski. Na jego miejsce po­
w ołała  w ładza duchow na ks. Jana Dolę 
z Berlina.

Z Zabrskfego.
W  Porębie pod Zabrzem  buduje się 

kościół katolicki pod w ezw aniem  św . Ja ­
dwigi. Kościół będzie 37 m długi, 24 m 
szeroki i 12% m w ysoki. B udow a ko­
ścioła ma być tak  przyspieszona, że w  
lipcu najpóźniej zaś w  sierpniu b. r. ma 
nastąpić jego pośw ięcenie.

Z G liw ick iego.
W  niedzielę w ieczorem  około godz. 

6 % znaleziono w  kościele K rzyża św. 
zw łoki pew nej kobiety. S tw ierdzono, że 
śm ierć nastąpiła w skutek udani serca.

R ada gminna w  Tw orogu uchwaliła 
budowę nowej szkoły  8-klasow ej. Nadto 
rozpatryw ano spraw ę budow y lecznicy 
dla gminy i okolicy. Najbliższa lecznica 
znajduje się w  Pyskow icach, z którem i 
niema połączenia kolejowego. U pow aż­
niono so łty sa  do poczynienia kroków , 
niezbędnych dla przeprow adzenia zam ie­
rzonego planu budow y.

Z S trze leck iego .
Na szosie pom iędzy Strzelcam i a Roz- 

niątow em  padł koń pew nego gospodarza 
z Szym iszowa. Stw ierdzono, że koń 
zdechł z głodu.

*

P ew na siedm ioletnia uczenica z Go­
golina dostała gw ałtow nego krw otoku 
z nosa, przyczem  w ypad ło  jakieś obce 
ciało, wielkości grochu, obłożone kościa­
ną masą. Kiedy ow ą masę zgnieciono, 
okazało się, że to kulka z staniolu, k tóra  
dziecku przed trzem a latami p rzy  zaba­
wie dostała się do nosa. Dziecko nie 
miało przytem  żadnych dolegliwości.

Z O polskiego.
Bezrobocie na Śląsku Opolskim zmniej­

sza się tak  sam o jak i w  w ojew ództw ie 
Śląskiem. W  tygodniu od 11 do 17 m arca 
stw ierdzono urzędow o 98.805 bezrobot­
nych t. j. 1.263 mniej jak w  poprzednim 
tygodniu spraw ozdaw czym .

♦
W  Ozimku (M alapane) odbyły  się w 

tych dniach w y bory  do rady  gminnej. 
Na 543 upraw nionych do w yborów  speł­
niło tylko 447 swój obow iązek obyw a­
telski. W ybrano : z listy  niepolitycznej 
4, z listy socjalistycznej 3. z listy cen tro ­
wej 2 zastępców  gminnych.

*

O kropny w ypadek zdarzy ł się w  fa­
bryce cem entu w  G roszow icach. 22-letni 
robotnik Franciszek Baron dostał $ię pod 
kolebę naładow aną cem entem . Koła p rze­
szły  nieszczęśliwem u przez pierś i obie 
nogi. B. poniósł śm ierć na miejscu.

W  nocy na 14 m arca w ybuchł w  po­
siadłości rolnika P aw ła  Kołodzieja w 
FalkOwicach pożar, k tó ry  zam ienił dom 
m ieszkalny jak i szopy w kupę gruzów. 
Także w iększa część zapasów  żniwmych 
s ta ła  się pastw ą płomieni. M aszyny rol­
nicze zdołano uratow ać. P rzy czy n y  po­
żaru nie stw ierdzono.

Niedzielne popołudniowe przedstawienie.
W  niedzielę, dnia 24 b. m. o godz. 3.30 

po poł. odegraną będzie pebia hum oru i 
dowcipu kom edja M. Bałuckiego „Piękna 
żonka”. C eny miejsc zniżone.

Teatr Polski w  Nowym Bytomiu.
W  czw artek , dnia 21 b. m. zam iast 

zapow iedzianego w  Nowym  Bytom iu 
przedstaw ienia ..Pom sty Jontkowej* z po­
w odów  od D yrekcji niezależnych odegra­
ną będzie opera St. Moniuszki ..Halka.”

Teatr Polski w  Tarnowskich Górach.
W  środę, dnia 20 b. m. zam iast zapo­

w iedzianego przedstaw ienia opery  „Ma- 
non“ z pow odów  od Dyrekcji niezależ­
nych odegraną będzie opera St. M oniusz­
ki „H alka.” B ilety do nabycia w Księ­
gam i Śl. W Rynku.

Teatr Polski w  Rybniku.
W  sobotę, dnia 23 b. m. T ea tr Polski

z Katowic odegra w Rybniku w' sali Ho­
telu Św ierklaniec sensacyjną sztukę an- 
gielsko-chińska „M andaryn W u”. BHety 
do nabycia w firmie Malik, ul. P iłsuds­
kiego.

R e p e r t u a r :
Środa, d. 20 m arca „M andaryn W u.“
P iątek, dnia 22 m arca „O brona C zę­

stochow y”, prem iera.
Sobota, dnia 23 m arca „T annhauser”

po południu o godz. 3.30 dla m łodzieży 
szkolnej.

Sobota, dnia 23 m arca „Noc w W ene­
cji”, w ieczór 7.30.

Niedziela. 24 m arca „Piękna żonka” 
po poł. o godz. 3.30.

Niedziela, 24 m arca „Tannhauser” o 
godz. 7.30.

Teatr na prowincji.
Środa, dnia 20 m arca „Halka”, T ar­

nowskie G óry.
C zw artek , dnia 21 m arca „H alka”. No­

w y Bytom .
Sobota, d. 23 marca „Mandaryn W n“, 

Rybnik.

Spraw* towarzystw.
K atowice. W  dniu 24 m arca o godz. 

10 w ieczorem  będzie w ygłoszony w ykład 
na tem at: O polskie kolon je zam orskie.
W ykład  w ygłosi sek re ta rz  Ligi M orskiej 
i Rzecznej p. Tyszel dla członków  Koła 
T ow arzyskiego w  K atowicach, ulica 3 
Maja. W stęp  bezpłatny tylko dla człon­
ków  Koła Tow arzyskiego oraz Ligi M or­
skiej i Rzecznej.

r e d a k c i p .
Panu Fr. Śc. w  Górkach. Na zapy­

tanie odpow iem y w jednym  z najbliższych 
numerów „Rolnika.”

Pan St. J. w Katowicach. W iersz nie 
nadaje się do druku. P rzy  okazji zechce 
P an  w stąpić do Redakcji naszej, a w ska- 
żym y b łędy  i niedomagania.

Pan Gr. w  Piekarach Wielkich. W
spraw ie składania ofiar na budow ę ka­
ted ry  w  K atow icach prosim y zw rócić się 
po informacje do kom itetu budow y ka te ­
d ry  do p. Antoniego B alzera, p rezesa  za­
rządów  Syndykatu Polskiego Hut Żelaz­
nych w  Katowicach.

Rekruci. T ak zw anych ponadkontyn-
gensow ych czyli nadliczbow ych w ładze 

I w ojskow e mogą pozw ać do służby woi- 
! skow ej aż do ukończenia 25 roku życia. 

P rzyw ileje lub ulgi w służbie w ojskowej 
maią ci poborowi, k tó rzy  posiadają św ia­
dectw o ukończenia kursu przysposobienia 
w ojskowego.

spuąa b lE tK I (“B
przy objawach przeziębienia 

reumafycznych bólach.
Do nabycia w aptekach



Loteria Pafistwowa.
(Bez gwarancji.)

Dziesiąty dzień ciągnienia.
Zł. 25.000 Nr. 137471.
Zł. 15.000 Nr. 77351.
Zł. 10.000 Nr. 173349.
Zł. 5.000 Nr.: 2798 6042 60359.
Zł. 3.000 Nr.: 51566 127225 143064.
Zł. 2.000 Nr.: 23399. 24738 40136 48228 

84670 94950 127778 149484 152688 155225.
Zł. 1.000 Nr.: 800, 9076 23765 25006 

28263 39403 52906 55650 58692 70397 74496 
75758 79082 84004 87031 90121 96264 
98225 106165 111401 115083 125889 132250 
151554 153480 162133.

Zł. 600 Nr.: 2714 14349 23760 30469 
35696 45274 25122 57756 66479 72464 81698 
93577 95655 110784 112983 129510 133606 
141018.

Zł. 500 Nr.: 2113 2491 4426 4928 5953 
6709 7215 7481 8277 8459 10392 11166 
12848 13437 15172 17342 17493 16140 18833 | 
19437 20457 23741 24292 24681 27037 27501 • 
30744 33414 34537 34882 34991 35658 36623 
37096 37874 40082 40841 46038 50439 53287 
54973 57474 57761 59059 60727 60023 63562 
64688 65249 66666 69870 72674 72827 73078 
73915 75539 76416 77077 77848 80638 81123 
82266 85379 85599 87336 87869 88577 88649

89589 90952 91448 92234 93813 94793 94S95 
95839 96089 96684 100872 103430 105900 
06105 107336 107610 109696 109752
111593 111960 113434 114420 115249
116401 116481 119529 120567 121327
122266 122889 19078 129837 132943
133661 134014 134259 136037 136575
136607 137218 140902 140966 141597
141690 141820 142344 142956 143231
145438 145842 147100 149480 151016
151137 152517 152613 153842 154337
154454 155541 155554 156597 157696
158070 158630 158831 162104 163122
164063 164544 166206 166322 170655
171654 173113.

Pmgram rsudww f.
Czwartek, 21 marca 1929.

Katowice, fala 416,1 m .: S ygnał czasu , hejnał —
12.10 O dczy t z W arsz aw y  dla m łodzieży szkol­
nej p. t .:  „Polskie pisanki w ielkanocne". — 12.30 
K oncert z W arszaw y  dla m łodzieży szkolnej — 
15.45 K om unikaty Zw iązków  G ospodarczych — 
16.00 P ły ty  gram ofonow e — 16.15 Słuchow isko z 
K rakow a dla m łodzieży —  16.45 D alszy  ciąg
koncertu gram ofonow ego — 17.00 O dczy t p. t .:  
„T w órczość lite racka  m łodego Ś ląsk a"  — cz. II. 
— 17.25 Skrzynka pocztow a — 17.55 K oncert z 
W arszaw a —  18.50 Rozm aitości — 19.10 O dczyt 
narc iarsk i — Lekcja telegraficznych znaków  —• 
20.15 K oncert z K rakow a — 21.15 Słuchow isko z

Wilna — 22.00 Komunikaty z W arszawy — 22.30 
Muzyka z Krakowa.

W arszaw a, fala 1.395,3 m .t 11.56 Sygnał czasu, 
hejnał — 12.10 P ły ty  gram ofonow e — 12.30 Kon­
cert — 15.10 O dczyt dla m atu rzystów  — 16.15 
Słuchow isko dla m łodzieży — 17.00 W śród k sią ­
żek — 17.25 Pogadanka w ielkanocna —  17.55 
K oncert — 20.00 K oncert — 21.15 S łuchow isko z 
W ilna — 22.30 M uzyka tan.

K raków , fala 314.1 m .: 11.56 S ygnał czasu, hejnał
— 12.10 O dczyt i koncert z W arszaw y  — 16.15 
S łuchow isko dla m łodzieży  — 17.00 Pogadanka 
dla pań — 17.25 O dczy t: L iryka Konopnickiej — 
17.55 K oncert —  18.50 Rozm aitości —  19.10
Lekcja angielskiego — 20.00 Hejnał — 20.15 Kon­
cert — 22.30 M uzyka.

Poznań, fala 336,3 m .: 12.05 S ygnał czasu — 14.00
G iełda, następnie kom unikaty — 16.35 S łuchow i­
sko dla dzieci — 17.15 Alfabet M orse 'go — 17.30 
O dczyt —  18.50 N adprogram  — 19.15 O dczyt
rolniczy — 19.40 Rolnicza sk rzynka — 20.00 Lek­
cja franc. — 20.30 K oncert .organow y — 21.15 
Słuchow isko z W ilna.

W rocław , fala 321,2 m-:
Gliwice, fala 326,4 m .: 15.35 P rzeg ląd  bibliogra­

ficzny — 16.00 Słuchow isko dla m łodzieży —
16.30 M uzyka —  18.15 O dczy t o tańcu  — 18.40 
O dczy t: N ow oczesna epoka społeczna — 19.10 
S p raw y  robotnicze — 19.35 L ektura  angielska —
21.30 R adjokoncert — 22.30 M uzyka.

B erlin, fala 475,4 m .: 15.30 O dczy t: C zy  zw ierzę­
ta  um ieją m ów ić? —  16.00 O dczy t: Ś w iatopo­
glądy wielkich poetów  — 16.30 K oncert —  19.30 
O dczy t część III: C złow iek i zaw ód —  20.00 
T ransm isja z sali m uzycznej — następnie m u­
zyka tan.

P ią tek , 22 m arca 1929 r.-
Katowice, fala 416, 1 m .: 11.56 S ygnał czasu, hej­

nał — 13.45 Kom unikaty Zw iązków  G ospodar­
czych — 16.00 P ły ty  gram ofonow e —  16.45 Ko­
m unikat narc ia rsk i z K rakow a —  17.00 W ykład  
historii Polski —  17.25 O dczyt In sty tu tu  P edago­
gicznego w  K atow icach p. t.: „Oóra Sobotka ja ­
ko ośrodek p ra sta re j k u ltu ry  na Ś ląsk u " —  17.55 
K oncert z W arszaw y  — 18.50 Rozm aitości —
19.10 O dczyt p. t .:  „P a ry ż  jako sto lica kultu ry  i 
sz tuk i"  część I — 19.45 S port —  20.00 P og a­
danka m uzyczna z W arszaw y  — 20.15 Koncert z 
W arsz aw y  —  22.00 K om unikaty z Warszawy —
22.30 S krzynka pocztow a w  języku  francuskim.

Nadesłane.
Wielkanoc bez placka? Nie, to nie­

możliwe. Na to nie zgodziłaby się żadna 
pani domu. Dzisiaj zresztą pieczenie jest 
wielce ułatwione dzięki nowej, barwnie 
ilustrowanej książeczce z przepisami Dr. 
Oetkera, wydanie F. Nawet przy  ską­
pym budżecie domowym piec można po­
dług przepisów Dra. Oetkera tanio i do­
brze. . Nabyć można książeczkę we 
wszystkich składach.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski__
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula 

w Król. Hucie.

Śląski Urząd W ojew ódzki rozpisuje

przetarg publiczny
I. na robofv przv budowle szkół fechnfczno-zawo- 

dowych w Katowicach a w  szczególności na roboty:
1) m urarskie
2) żel. betonow e
31 ciesielskie
4) blacharskie
5) pokrywcze

II. na budowy donna mieszkalnego dla delożowanych.
W arunki przetargu i potrzebne formularze m ożna nabyć 

— jak długo zapas starczy — w  W ydziale Robót Publicznych 
(pokój Nr. 23) za opłatą 10,00 zł.

Oferty należy w nosić w zalakowanych kopertach do 
Śląskiego Urzędu W ojew ódzkiego do dnia 3 kwietnia br. 
godz. 10-ta, w którym  to dniu nastąpi ich publiczne otwarcie 
przez Komisję Przetargowa.

W adium  w ynosi 3 % oferowanej kw oty w  gotów ce 
złożone do Kasy Skarbowej w  Katowicach względnie zabez­
pieczenie ustalone w rozporządzeniu M inisterstwa Skarbu 
z dnia 10. IX. 1927 L. D. O. P. 5284/3.

Oferty w niesione po  wyznaczonym  terminie, bez wadium, 
lub nie na oryginalnych formularzach, względnie uzupełniane 
dopiskami lub z poprawkam i nie będą b e z w z g lę d n ie  roz­
patrywane. Za Wo|ewodą:

Jn ż . Z a w a d o w s k i  m. p.
Naczelnik W ydziału Robót Publicznych._______

Udoskonalone 
maszyny do wyrobu:

Dachówki cementowej, pustaków betonowych, 
cembrowiny studziennej, żłobów, shmów, płyt, 

rur — poleca F a b r y k a  m a s z y n

Rzewuski i S-ka
WARSZAWA, Ordynacka 7.

Zysk wytworni betonowej w jednym roku 
wynosi około 5000 do 6000 zł.

 Żądajcie cenników i objaśnień.--------

Śląski Urząd W ojew ódzki — W ydział 
Robót Publicznych ogłasza

konkurs
na posadę

inżyniera referenta
dla spraw azdrowlsk.

W ym agane są następujące w arunki:
a) przynależność państw ow a polska
b) egzamin dyplom ow y Politechniki 

polskiej.
c) znajom ość języka polskiego w mowie 

i piśmie.
D o posady przywiązane są pobory 

w edług umowy.
Podania z dołączeniem uwierzytelnio­

nych dokum entów  należy składać w  Ślą­
skim Urzędzie W ojew ódzkim  — W ydziale 
Robót Publicznych Katowice, ul. Sza- 
franka do dnia 30 marca 1929 r.

Za Wojewodę: 
i n ż. Z a w a d o w s k i  m. p. 

Naczelnik W ydziału Robót Publicznych.

Do sprzedania

1 plac budowlany
1*/, m orgi i 5 morgów roli w Orzechu po w* 
Tam. Góry Woj. SI.

Zgłoszenia przyjmuje: J. Oaluschka,
Bcuthen O.-S, Redenstr. 16.

oleca się z domowej konserwacji

Ogórki, Korniszony, Rydze 
Grzyby i Kapustę.

Jana Jasnogórskiego, iSSLi
Sprzedaż hurtowna i detaliczna.

DO Columbusa!
Poznań  

W rocław ska  
wiara po row ery wę­
druje, bo wszyscy wie­
dzą, że się nie orżną, 
źe iam się nailepiej 
kupuje! Kio nie ma 
forsy — bo nie bogaty, 
niech do pierona nie 
beczy. „Columbus* da 
mu rower na raiy, a z 
długu sie każdy wyleczy!

Rowery na raty 
i za gotówkę, najlepszej 
jakości, rama lutowana 

— na mufkach 
raty miesięczne Zł 20.- 

wpłata Zł 40.- 
kupuje się najtaniej 

w firm'e:

„COLUMBUS**
Skład rowerów 

własć. Jan Sobierajski 
Poznań

ul. Wrocławska 15. 
Cenniki wysyłam bez­

płatnie!

Unieważniam
zgubione papiery w oj­
skowe wystaw, prze* 
P. K. U. Ostrów na na­
zwisko Nowak Sta­

n isław , Katowice.

Ostrzeżenie!
Ostrzegam wszystkich, 
by nie dawali pieniędzy, 
towarów i innych rzeczy 
synowi mojemu Augu­
stowi Lubańskiemu z 
Frydku, ponieważ za 
długi jego me odpo­
wiadam. Jan Lubański.

Droga opłaca się do pralni!
Specjalność:

♦ Bielizna męska ♦
Pierwszorzędne

pranie i prasowanie
p o d  gw arancja boa chlorku

koszula wierzchnia . .  . 90—110 gr. 
ko łn ierzyki.......................... 15—25 „

Zjednoczone Zakłady Pralń
Katowice, ul. Francuska 10. Tel. 113,

OOOOOQOOOOOOOOOOOO
warsztat A lm y  Walóberg, zeearmlstrz

----------------  Rybnik ---------------
róg placu WolnoSci naprzeciw starego kina. 
Wykonuję reperacje zegarów wieżowych ito„ 
wczem mam praktykę od roku 1900. Reperacje 
wykonuię szybko i gwarantuję za dokładne 
chodzenie. Reguluję podług chronometra. Przyj­
muję do reperacji zegarki kieszonkowe bijące 
(repetier), dubleksy, chronografy, chronometry. 
Zlecenia można przez pocztę załatwić. Polecam 
wielki wybór zegarów, zegarków światowych 
marków tak: Szafihausen, Omega, Dok-a. Sil- 
wana, Tisot, Zenith Longinę. Daję także na 
odpłatę. Potrzebna przedłożyć legitymację z foto- 

grafją. Cenników nie wysyłam.

I I M i i e  nasza iz e lg !
WVWWWWVWV

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedpłaty na II. kwartał 1929 r. Tych wszystkich zaś czytel­
ników, którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztę a 
istowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania gazety naszej.

Kwit kwartalny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety
Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul Razem Tytuł gazety
Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Oprocent. 
i manipul. Razem

Katolk ?ols*i lu b  
Górnoślązak lu b  

Goniec Śląski
Katowice II. k w a r fa ł  

1 9 2 9 9.00 1.08 10.08
Katolik Polski lub  
Górnoś'ą?*k lu b  

Goniec J.ąski
Katowice

mięsiąc

kwiecień 1929 r. 3.00 0.36 3.36

imię, nazwisko ■ dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

--  ...... - . d n i a .......... . . .  ............

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

,■. . . . .  dnia , -


